
W dzisiejszych czytaniach możemy dos-
trzec dwie istotne postawy, cnoty, którymi
powinien charakteryzować się prawdziwy
uczeń Chrystusa. Zarazem musimy mieć
świadomość, że w ich zrozumieniu, prakty-
kowaniu grożą nam pewne niebezpie-
czeństwa.

Pierwszą z nich jest cnota miłości, posta-
wa miłości wobec Boga i oddawania Mu
chwały. Możemy zatrzymać się jedynie
na praktykach zewnętrznych jak sprawo-
wanie kultu i składanie ofiary poprzez
uczestnictwo we Mszy św., regularną spo-
wiedź i modlitwę. I Jezus oczywiście nie
wzywa, by tego nie robić, ale przypomina,
by temu towarzyszyło pogłębianie relacji
z Bogiem, poznawanie Go i coraz więk-
sze umiłowanie Go, co przejawia się tak-
że przez miłosierdzie wobec tych, którzy
„źle się mają”.

Drugą cnotą, postawą jest wiara czy też
nadzieja. I tu grozi nam, że wierzymy Bo-
gu, pokładamy w nim nadzieję, gdy
wszystko lub prawie wszystko dzieje się
po naszej myśli, nic nas nie zaskakuje,
a Bóg nam błogosławi w znaczeniu ludz-
kiej logiki. Przykład Abrahama pokazuje
nam, że prawdziwą nadzieją jest ta, która
„wbrew nadziei uwierzy nadziei”, nie oka-
zuje wahania ani niedowierzania co do
miłości, obietnicy Bożej, nawet gdy po
ludzku wszystko już stracone.

KOM E N TA R Z

ks. Tomasz Lis
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Oz 6, 3-6
Czytanie z Księgi proroka Ozeasza

Poznajmy, dążmy do poznania Pana; Jego
przyjście jest pewne jak poranek, jak wczesny
deszcz przychodzi On do nas, i jak deszcz
późny, co nasyca ziemię.
«Cóż ci mogę uczynić, Efraimie, co pocznę
z tobą, Judo? Miłość wasza podobna do
chmur o świtaniu albo do rosy, która prędko
znika. Dlatego ciosałem cię przez proroków,
słowami ust mych pouczałem, a Prawo moje
zabłysło jak światło. Miłości pragnę, nie krwa-
wej ofiary, poznania Boga bardziej niż
całopaleń».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 50 (49), 1bcd i 8. 12-13. 14-15 (R.: por. 23b)

Temu, kto prawy, ukażę zbawienie.
Przemówił Pan, Bóg nad bogami, *
i wezwał ziemię od wschodu do zachodu
słońca.
«Nie oskarżam cię za twoje ofiary, *
bo twe całopalenia zawsze są przede Mną».
«Gdybym był głodny, nie mówiłbym ci o tym, *
bo do Mnie świat należy i wszystko, co go
napełnia.
Czy będę jadł mięso cielców *
albo pił krew kozłów?
Składaj Bogu dziękczynną ofiarę, *
spełnĳ swoje śluby wobec Najwyższego.
I wzywaj Mnie w dniu utrapienia, *
wyzwolę ciebie, a ty Mnie uwielbisz».

DRUGIE CZYTANIE
Rz 4, 18-25

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Rzymian
Bracia:
Abraham wbrew nadziei uwierzył nadziei, że
stanie się ojcem wielu narodów, zgodnie z tym,
co było powiedziane: «Takie będzie twoje po-
tomstwo».
I nie zachwiał się w wierze, choć stwierdził, że
ciało jego jest już obumarłe – miał już prawie
sto lat – i że obumarłe jest łono Sary. I nie
okazał wahania ani niedowierzania co do
obietnicy Bożej, ale się umocnił w wierze. Od-
dał przez to chwałę Bogu i był przekonany, że
mocen jest On również wypełnić, co obiecał.
Dlatego też policzonomu to za sprawiedliwość.

A to, że policzono mu, zostało napisane nie ze
względu na niego samego, ale i ze względu na
nas, jako że będzie policzone i nam, którzy
wierzymy w Tego, co wskrzesił z martwych Je-
zusa, Pana naszego. On to został wydany za
nasze grzechy i wskrzeszony z martwych dla
naszego usprawiedliwienia.

Oto słowo Boże.
AKLAMACJA
Por. Łk 4, 18

Pan posłał Mnie,
abym ubogim niósł dobrą nowinę,

więźniom głosił wolność.

EWANGELIA
Mt 9, 9-13

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Jezus, wychodząc z Kafarnaum, ujrzał człowieka
imieniemMateusz, siedzącego na komorze cel-
nej, i rzekł do niego: «Pójdź zaMną!»Aonwstał
i poszedł za Nim.
Gdy Jezus siedział w domu za stołem, przyszło
wielu celników i grzeszników i zasiadło wraz
z Jezusem i Jego uczniami. Widząc to, faryze-
usze mówili do Jego uczniów: «Dlaczego wasz
Nauczyciel jada wspólnie z celnikami i grzeszni-
kami?»
On, usłyszawszy to, rzekł: «Nie potrzebują leka-
rza zdrowi, lecz ci, którzy się źle mają. Idźcie
i starajcie się zrozumieć, co znaczy: Chcę ra-
czej miłosierdzia niż ofiary. Bo nie przyszedłem,
aby powołać sprawiedliwych, ale grzeszników».

Oto słowo Pańskie.

X NIEDZIELA ZWYKŁA

W Klimatach:
Chleb Ducha i Wino Ognia . . . . . . . . . . . . . 2

Pięć pór roku . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2

Tablica upamiętniająca parafian powsiń-
skich . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3

12 czerwca 2026 r.

Adoracja Najświętszego Sakramentu
w ciszy, w intencji zatrzymania aborcji

18:30 - 21:00

Serdecznie zapraszamy parafian
do modlitwy.
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niech na wzór Aniołów

Ogień i Duch nas wypełnią”

Eucharystia to nie tylko pamiątka. To wydarzenie,
które zmienia naszą tożsamość. Przez Ciało i Krew
Jezusa zostajemy stworzeni na nowo. Eucharys-
tia nie jest tylko pożywieniem, ale staje sięmiejscem
narodzin człowieka przemienionego – człowieka,
który nosi w sobie Ducha i Ogień. Tak jak Maryja
nosiła Jezusa pod sercem, tak i my – przyjmując
Go – stajemy się żywym tabernakulum.

To wydarzeniema swoją historię w Ewangelii, ale
przekracza czas i przestrzeń. To Misterium trwa
nieustannie. I choć nasze oczywidzą chleb i wino,
to nasza wiara widzi Baranka Bożego, Tego,
który daje się w pokorze i cichości, Tego, który –
jak pisał św. Tomasz zAkwinu – „czyni więcej niż
rozum pojąć zdoła”.

„W Twym chlebie ginie łakomstwo;

Twój kielich unicestwia śmierć co nas pożera.”

Wświecie, który ciągle jest głodny – w sensie do-
słownym i duchowym – Eucharystia jest odpo-
wiedzią Boga. Nie tylko nasyca, ale przemienia
pragnienie wmiłość, głód w dar z siebie, lęk przed
śmiercią w nadzieję życia wiecznego. To dlatego
tak wielu świętych mówiło, że bez Eucharystii nie
potrafiliby żyć. Ileż razy przystępowaliśmy do Ko-
munii świętej z rutyną? Ile razy przechodziliśmy
obok monstrancji jak obok złotego naczynia,
a nie żywej obecności? Św. Efrem nie moralizuje
– on uwielbia, zachwyca się, zaprasza nas, by
spojrzeć głębiej.

„Pożywamy Cię Panie i pĳemy nie tylko, by się
nasycić,

lecz by żyć przez Ciebie”

W jednej z najbardziej tajemniczych i mistycznych
pieśni wczesnego chrześcĳaństwa, św. EfremSy-
ryjczyk maluje przed naszymi oczami niewidzialny
świat Eucharystii. To nie tylko poetycka wizja. To
płomień prawdy, który dotyka najgłębszych ta-
jemnic naszej wiary – tajemnic, które co roku
czcimy w uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi
Chrystusa.

Czytając jego słowa, wchodzimy w świętą przes-
trzeń, gdzie Duch i Ogień, Chleb i Wino stają się
miejscem spotkania z żywym Bogiem.

„W tym chlebie żyje ukryty Duch,

który nie może być spożyty,

w tym winie płonie ogień,

który nie może być wypity”

To nie jest zwykły chleb. To nie jest zwykłe wino.
Tu, w prostocie darów ziemi, ukrywa się coś, co
przekracza zmysły i rozum. „Duch i Ogień” –
słowa, które brzmią niemal jak wezwanie do no-
wego Zesłania Ducha Świętego, jak echo Wie-
czernika, w którym wszystko się zaczęło. Chleb
i wino stają się tabernakulum Boga. I choć nasze
usta je przyjmują, to nie zmysły karmią się ich
istotą, ale dusza.

Efrem z odwagą teologa i czułością poety mówi
wprost: Duch Święty żyje w chlebie. W winie zaś
– ogień Bożej miłości, ogień oczyszczenia i prze-
miany. Te znaki stają się cudami, które codzien-
nie przekraczają prawa natury i otwierają serce
na to, co niepojęte.

„Pan zstąpił na ziemię,

czyniąc nas nowym stworzeniem,

To zdanie mogłoby być mottem każdego chrześ-
cĳanina. Żyć przez Jezusa, który ukrył się w białej
Hostii. Żyć przez Jego Ciało, które daje siłę w sła-
bości. Żyć przez Krew, która obmywa z grzechu.
Nie jesteśmy już tylko istotami biologicznymi –
jesteśmy uczestnikami Boskiej natury. Eucharystia
to nie pokarm dla ciała, lecz dla duszy, która bez niej
umiera z głodu.

„Me serce Panie jest pełne z nadmiaru Twych
dobrodziejstw.

Zatrzymaj przeto łask swych strumień.

Zachowaj je w swoim skarbcu,

By mi ich kiedyś znowu udzielić”

Jakże prawdziwe są te słowa dla każdego, kto
choć raz doświadczył głębi komunii z Bogiem.
Taki człowiek wie, że nie da się tego „uczucia”
zatrzymać, że nie można „posiąść” Boga. Można
tylko otworzyć dłonie i z pokorą przyjmować.Akie-
dy napełni, nie zatrzymywać Go dla siebie, ale
dzielić się – jak chlebem – z innymi.

Boże Ciało – to nie tylko procesja. To publiczne
wyznanie wiary, że w kawałku chleba ukryty jest
Wszechmogący. Tomanifestacja nie siły, alemiło-
ści. Nie potęgi, ale czułości Boga, który daje się
człowiekowi. Święty Efrem nie opowiada o dogma-
tach. On śpiewa miłość. Miłość Boga, który stał
się Chlebem i Winem, Duchem i Ogniem. Niech
ten ogień zapłonie i w nas. Niech Duch nas
napełni. Niech Chleb Eucharystyczny stanie się
sensem naszego życia.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się 4 czerwca 2026 r. na portalu
kjb24.pl.

CHLEB DUCHA I WINO OGNIA

zwykłymi sformułowaniami i ostrymi pojęciami.
Nie wszystko też podlegać musi racjonalnej ana-
lizie, którą stosować próbowali XIX-wieczni bibli-
ści pozytywiści. Proponuję zatem, aby zajrzeć raz
jeszcze do Księgi Rodzaju i spojrzeć na nią przez
pryzmat zmieniających się pór roku.

Wiosna
Lekki powiew wiatru przynosi nadzieję na nowe.
Także Duch Boży, jak lekki wiatr, unosił się kiedyś
nad wodami, tchnąc nadzieję na nowe życie,
które za chwilę pojawi się w czasie i przestrzeni. Po
stworzeniu świata przyrody i człowieka wszystko
wydaje się nowe. Niema na świecie rzeczy, którą
nazwać byśmymogli „zepsutą i starą”. Wiosenna
świeżość cieszy i budzi zachwyt. Pierwszy człowiek
przechadza się po dziewiczych terenach, gdzie sto-
pa ludzka jeszcze nigdy nie postała. Stworzenie
przeżywa swój okres niemowlęctwa, niewinności
i piękna pozbawionego grzechu. W tej świeżości
bytu i krajobrazu przechadza się Bóg, który –
niczym ogrodnik – dogląda, aby wszystko się
rozwĳało. Cały świat chwali swego Stwórcę i nawet

Interpretacja alegoryczna Księgi Rodzaju
Z postanowienia Bożego na świecie zmieniają
się pory roku. Dają tym samym zmienność, która
w życiodajny sposób kieruje naszym losem i ży-
ciem.

Od samego początku istnienia Kościoła używano
alegorii, aby wytłumaczyć i pogłębić rozumienie
tekstów biblĳnych. Biblia bowiem zawiera w so-
bie Ducha, którego często nie da się opisać

czas wyraża Mu swoją wdzięczność przez spo-
kój płynący z szabatu.W tej nowej rzeczywistości
każde spotkanie jest pierwsze, każde spojrzenie
urocze, a każda miłość absolutnie czysta. Wios-
na zauroczyła wszystkich swoim pięknem, prosto-
tą i śpiewem ptaków.Wszystko jest dobre i bardzo
dobre. Wszystko zna swoje granice i ma wyzna-
czonemiejsce. Z chaosu i nicości wyłonił się kos-
mos. Życiodajna wiosna porusza galaktyki, pla-
nety i najmniejsze atomy. Mogłaby trwać wiecznie,
ale nie jest jej to jeszcze dane.

Lato
Czas letnich żniw to okres wytężonej pracy i trudu.
Pierwszy człowiek zapoznał się już z nowym świa-
tem i postanawia uczynić go sobie poddanym.
Przygląda się Bogu i Jego pracy. ZaczynaGo na-
śladować, bo przecież jest Jego obrazem. Pod-
dawanie ziemi pod władzę człowiekowi odbywa
się na różnych płaszczyznach. Najpierw człowiek
zaczyna nazywać to, co go otacza. Przychodzą
do niego zwierzęta i oddają pokłon Adamowi,
a tym samym całej ludzkości. Ziemia i rośliny

PIĘĆ PÓR ROKU

Fot. Tavy | Unsplash
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TABLICA UPAMIĘTNIAJĄCA PARAFIAN POWSIŃSKICH

Byli to: Stanisław Bogdan, jego syn Józef Bogdan,
Władysław Karaś, Jan Karaś i Władysław Lato-
szek wszyscy z Kabat, a także Szczepan Kłos
z Powsina i Józef Michalczyk z Bielawy. Wszy-
scy oni pochodzili z parafii św. Elżbiety wPowsinie.

W ich aresztowaniu i przesłuchaniach połączo-
nych z katowaniem, czynny udział brali folksdoj-
cze z Kępy Latoszkowej Fryderyk Borau zwany
„Boruchem” i Peter Jobs.

Tak te przesłuchania po latach wspominał Józef
Bogdan:

„Na podwórku u Jobsa, tak nas bili, że trzy razy
traciłem przytomność i cucili mnie kubłem zimnej
wody. Gdy już przestali bić, zaprowadzili mnie
i Karasia do pobliskiego zagajnika. Głośnowrzesz-
cząc kazali nam uklęknąć i odmawiać pacierz.
W pewnej chwili usłyszałem strzał, ale bałem się
spojrzeć w bok. Zaraz potem huknął drugi strzał
i teraz byłem pewien, że kolejny będzie już na
pewno we mnie. Gdy byłem gotowy na śmierć
stało się inaczej. Okazało się, że chcieli nas
przestraszyć i po chwili kazali wstać i zaprowa-
dzili do pobliskiej piwnicy, gdzie nas zamknęli”.

Zaaresztowani gospodarze zostali przewiezieni
na przesłuchanie do aresztu na ul. Rakowiecką,
skąd, po przesłuchaniach, w połowie czerwca,
umieszczono ich w więzieniu na Pawiaku. Tu
przebywali do 14 sierpnia 1940 r. Następnie trans-
portem kolejowym przewieziono ich do niemiec-
kiego obozu koncentracyjnego KL Auschwitz
w Oświęcimiu. Na miejscu zostali zaliczeni do
grupy więźniów politycznych i oznaczeni nume-
rami obozowymi zawierającymi się pomiędzy

Znajduje się ona namurze powsińskiego cmen-
tarza parafialnego. Tablicę ufundowali członko-
wie rodzin zamordowanych parafian powsińskich.
Została ona odsłonięta i poświęcona w dniu
1 sierpnia 2013 r.

Wiosną 1940 r., Niemcy potrzebując koni jako
siły pociągowej dla swojej armii przygotowującej
się do ataku na zachodnią Europę, zarządzili
wśród gospodarzy gminy Wilanów tzw. „mobili-
zację”, która miała mieć miejsce w Wilanowie.
Na taką „mobilizację” musieli się stawić gospo-
darze wraz ze swoimi końmi. Podczas takiego
przeglądu Niemcy wybierali odpowiednie do swo-
ich potrzeb konie, z reguły najlepsze. Niektórzy
z gospodarzy nie zastosowali się do tego zarzą-
dzenia, nie stawiając się na miejsce zbiórki,
dodatkowo swoim koniom wypalili na skórze
literę „H”, oznaczającą niezdolność ostemplowa-
nego konia do służby w wojsku. Niemcy za po-
średnictwem miejscowych folksdojczów dowie-
dzieli się o tym i zaaresztowali kilku rolników za-
mieszanych w ten sabotaż przeciw okupantowi.

1513 a 3179. Czyli można powiedzieć, że byli
jednymi z pierwszych polskich więźniów osa-
dzonych w tej niemieckiej fabryce śmierci.

Katorżnicza praca, głodowe racje żywnościowe
i bardzo ciężkie warunki bytowe o obozie zbie-
rały okropne żniwo. To piekło na ziemi zdołało
przeżyć tylko dwóch z aresztowanych. Józef
Bogdan, który z czasem został skierowany do
komanda rolniczego, gdzie mógł skombinować
coś do jedzenia, co pozwoliło mu przetrwać. Zo-
stał on zwolniony z obozu pod koniec 1941 r. Po
wojnie ożenił się z Anną Drewniak z Powsinka
i u niej zamieszkał. Małżonkowie dochowali się
córki i syna.

Drugim, któremu udało się przeżyć Auschwitz,
byłWładysław Karaś. Swoje przeżycie zawdzię-
czał głównie swojemu koledze pracującemu
w obozowej kuchni, z której przynosił Władkowi
jedzenie. Władysław został zwolniony z obozu
w 1942 r. Po wojnie się ożenił, pracował z żoną
Marią ze Starosów na swoim gospodarstwie
w Powsinie. Mieli troje dzieci, dwie córki i syna.

Razem z wyżej wymienionymi przebywał
w Auschwitz także Władysław Urbaniak z Lato-
szek, nie związany ze sprawą nielegalnego stem-
plowania koni. Poniósł śmierć, zakatowany przez
Niemca i pogryziony przez psa.

Krzysztof Kanabus

Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

wieka również zaczyna dojrzewać coś nowego.
Coś, czego świat jeszcze nie poznał. Pokusa
przekroczenia przykazania, jak dojrzały owoc,
zachęca do działania. W tym wszystkim wąż
próbuje zdradziecko wkraść się między człowie-
ka a Boga. Jesienny deszcz wywołuje smutek i po-
czucie zniechęcenia. Smutek ten zaczyna ogar-
niać świat, a nad głowami ludzi powoli przepły-
wają ciemne chmury. Owoc zostaje zerwany mi-
mo zakazu. On także wyda nowe owoce, ale te
nie będą już należały do rajskiego ogrodu. Po-
czątkowo smaczne i ładne, zatrują powoli całe-
go człowieka. Będą niszczyć go od środka i ranić.
Bez zapasów na przyszłość ludzkość czeka na
nadchodzącą zimę. Trzeba odziać się w skóry
i ukryć przed mrozem, który sami przywołaliśmy
przez własne nieposłuszeństwo.

Zima
Być tułaczem poprzez zaspy i zamiecie śnieżne
to jedna z najcięższych kar, jakie spotkać mogą
człowieka. Namyśl przychodzą bezkresne prze-
strzenie Syberii. Wszystko się zmieniło: przyjaciel
został wygnańcem, życiodajny ogród zamienił się
w dziką tundrę, łaska zmierzyła się z pierwszym
grzechem. W tej nowej rzeczywistości człowiek
trzyma w ręku owoc, który zerwał. Symbol nad-

wołają o uprawę. Pragną na sobie człowieczej
ręki, która przytnie, obłoży nawozem, wykopie
i zbierze plon. Inaczej zdziczeją i nie wydadzą
owocu, a przecież to wszystko dla człowieka,
abymógł żyć i cieszyć się owocem pracy swoich
rąk. Służba człowiekowi nie ma w sobie nic po-
niżającego. Stworzenie radośnie oddaje się
w niewolę najszlachetniejszemu z prochów zie-
mi. Wie, że tylko ten proch nosi w sobie imię
dziecka Bożego. Zaszczyt, jaki go spotkał, czyni
gowyjątkowym i nadzwyczajnym. Swoim duchem
człowiek przekracza każde inne stworzenie. To
z nim Bóg rozmawia jak z przyjacielem. Lato
uświadomiło człowiekowi, jak wiele zawdzięcza
Bogu i jak błogosławiony staje się trud współpra-
cy w dziele stwarzania. Adam rozradował się
wewnętrznie i złożył pierwszą ofiarę: ofiarę
uwielbienia za otrzymane dary.

Jesień
To czas dojrzewających owoców. Owoce rajskie-
go ogrodu są dobre do jedzenia, ale, jak to
zazwyczaj bywa, we wszystkim potrzebny jest
umiar. Strażnikiem tego umiaru jest pierwsze
przykazanie, które pozwala na korzystanie z Drze-
wa Życia, a jednocześnie przestrzega przed po-
znaniem zła i jego skutków. Jednak w sercu czło-

użytej wolności i hańby. Będzie go przekazywał
z pokolenia na pokolenie. Wszyscy podzielą los
tułaczego pielgrzyma, który porzucił to, co naj-
lepsze, dla chwili przyjemności. Na świecie robi
się zimno. Grzech dotyka bowiem nie tylko tego,
kto zgrzeszył, ale całego kosmosu. Wśród
płatków śniegu ukrywa się już nasza przyja-
ciółka Śmierć. To ona zbierze teraz żniwo i sta-
nie się największym znakiem przegranej, na jaką
skazała się ludzkość. Jej czas jest jednak
ograniczony, bo od wschodu znowu wiejeWiatr.

Znowu wiosna
Piąta pora roku –NowaWiosna.Ma na imię „Bóg
zbawia”. Drzewo, które wydaje owoc, ma nowy
kształt. Przypomina krzyż i daje życie wieczne.
Zamyka on cały cykl i nie dopuszcza, aby czło-
wiek powtórzył swój błąd. Wracamy do ogrodu,
gdzie nie ma już zakazów, ale wszystkim zaczy-
na rządzić zmartwychwstała wiosna. Jej już jed-
nak nikt i nic nie zatrzyma. Będzie rządziła no-
wym ogrodem na wieki.

ks. Mateusz Szerszeń CSMA

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (2/2022) oraz 13.01.2025 r. na portalu
kjb24.pl.
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KOMUNIKATY DUSZPASTERSKIE
X NIEDZIELA ZWYKŁA
- 7 czerwca 2026 r.

Nabożeństwo czerwcowe zostanie odpra-
wione o godz. 17.00. Po nabożeństwie mod-
lić się będziemy za zmarłych polecanychwwy-
pominkach rocznych.
Do czwartku włącznie obchodzimy dawną
oktawę Bożego Ciała, z procesją Eucharys-
tyczną wokół kościoła.
Nabożeństwo fatimskie wraz z procesją wo-
kół kościoła zostanie odprawione w sobotę,
13 czerwca, po Mszy św. o godz. 18.00.
W piątek, 12 czerwca br., w godz.18.30. do
21.00. w naszej parafii, odbędzie się Ado-
racja Najświętszego Sakramentu w ciszy,
w intencji "Zatrzymania aborcji". Serdecznie
zapraszamy parafian do modlitwy i zadekla-
rowania udziału, w grafiku dostępnym na
stronie parafii i fb lub na liście wystawionej na
stoliku przy wyjściu z kościoła.
Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dziennąmodlitwę różańcową, w czerwcu w in-
tencji: W obronie życia od poczęcia do natu-
ralnej śmierci. Modlitwę w kościele prowadzą
poszczególne grupy parafialne: w poniedzia-
łek o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwar-
tek o godz. 18.30., w piątek o godz. 12.30.,
w sobotę o godz. 7.30., a w niedzielę o godz.
14.00.
Zapraszamy do dzwonnicy na prezentację
malarstwa p. Marty Piekut. Wystawa będzie
czynna do końca czerwca.
Wnastępną niedzielą, 14 czerwca br., poMszy
św. o godz. 11.30., zapraszamy na XVII Ro-
dzinny Piknik Parafialny. Przygotowaliśmy wie-
le atrakcji i imprez towarzyszących, miedzy
innymi: warsztaty plastyczne, plener malar-
ski, animacje przestrzenne, liczne konkursy
dla dzieci oraz przejażdżkę kucykiem. Całą
imprezę uświetnią swoimi występami teatral-
nymi, wokalno-instrumentalnymi i tanecznymi
grupy artystyczne zCentrumKulturyWilanów
– dzieci, młodzież i dorośli, którzy przez cały
rok szkolny rozwĳali swoje pasje i talenty na
zajęciach artystycznych w CKW. Zapewnia-
my dobre jedzenie z grilla.
Przed kościołem prowadzimy zbiórkę ofiar
do puszek na Świątynię Opatrzności Bożej.
W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:
- w poniedziałek, 8 czerwca, wspomnienie
św. Jadwigi królowej,
- we wtorek, 9 czerwca, święto rocznicy
poświęcenia kościoła katedralnego,
- w czwartek, 11 czerwca, wspomnienie św.
Barnaby, Apostoła,
- w piątek, 12 czerwca, uroczystość Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa, w tym dniu ze
względu na uroczystość nie obowiązuje
wstrzemięźliwość od pokarmówmięsnych,
- w sobotę, 13 czerwca, wspomnienie Niepo-
kalanego Serca Najśw. Maryi Panny.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

XVII RODZINNY
PIKNIK PARAFIALNY
14 czerwca 2026 r.
po Mszy św. o 11:30

• warsztaty plastyczne
• plener malarski

• animacje przestrzenne
• liczne konkursy dla dzieci
• przejażdżka kucykiem

• występy teatralne, wokalnoinstrumentalne
i taneczne grup artystycznych
z Centrum Kultury Wilanów.

Zapewniamy dobre jedzenie z grilla.
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- GODNE UWAGI -
Zwykły czas niezwykłego
spotkania

W roku liturgicznym są okresy, które łat-
wo zapamiętać: Adwent, Boże Naro-
dzenie, Wielki Post czy Wielkanoc. Po-
między nimi Kościół przeżywa jednak
także czas zwykły. Jego nazwa może
wydawać się mało uroczysta, ale wcale
nie oznacza, że jest to czas mniej waż-
ny. Przeciwnie - to właśnie w codzien-
ności, krok po kroku, uczymy się najpeł-
niej iść za Chrystusem.
Okres zwykły to czas słuchania Jezusa,
który naucza, uzdrawia, powołuje, prze-
bacza i prowadzi swoich uczniów. Każ-
da niedziela odsłania przed nami kolej-
ny fragment Ewangelii i wprowadza nas
głębiej w poznanie Boga. Nie poznaje-
my Go od razu w całości. Uczymy się
Go stopniowo - przez Jego słowa, gesty,
spotkania z ludźmi i przypowieści.
Niedziela w okresie zwykłym przypo-
mina nam, że wiara nie jest tylko spra-
wąwielkich świąt. Jest drogą, którą idzie-
my każdego dnia. Eucharystia staje się
światłem na kolejny tydzień, a słowo
Boże pomaga nam lepiej rozumiećwłas-
ne życie, relacje, obowiązki i wybory.
Dlategowarto przeżywać ten czas z uwa-
gą. Każda niedziela jest zaproszeniem,
by zatrzymać się przy Chrystusie i po-
zwolić Mu prowadzić nas dalej. Zwykły
okres liturgiczny uczy nas, że Bóg przy-
chodzi nie tylko w chwilach wyjątko-
wych, ale także w tym, co codzienne,
proste i powtarzalne.Awłaśnie tam naj-
częściej dojrzewa prawdziwa wiara.

Ilona Borek


